
Cena numeru 10 groszy.

CIOS LUBAWSKI
POLSKO - KATOLICKA GAZETA BEZPARTYJNA NA POWIAT LUBAWSKI I OKOLICE

Wychodzi trzy razy tygodniowo: we wtorek, czwartek i sobotę.

Przedpłata: miesięczna wynosi 80 groszy z doręczeniem 1 złoty, 
kwartalna wynosi 2,40 zł. z doręczeniem 3,00 zł.

W wypadkach nieprzewidzianych spowodowanych siłą wyższą (prze­
szkód w zakładzie, złożenia pracy i t.p.) abonent nie ma prawa żąda­

nia niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Ogłoszenia: za ogłoszenie od wiersza 1 mm. na str. 6-łam. 15 gr. 
na str. 2-łam. 50 gr., ogłoszenia drobne słowo 20 gr. 
Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada.

Telefon Nr. 59. Konto czekowe P. K. O. Nr. 145266.
Czcionkami drukarni B. Miłoszewskiego w Nowemmieście n. Drw. 
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Rok II. g Nowemiasto n. Drwęcą, wtorek dnia 14. maja 1935 r. Nr. 57

Zgon Wodza Narodu

Warszawa. (Tel. wł) Wczoraj w nocy po dłuższej chorobie raka żołąd; 
kowego zmarł opatrzony olejami św.

Pierwszy Marszałek Polski

Józef Piłsudski
przeżywszy lat 68 ciężkiej i znojnej pracy dla Polski,

(Życiorys Marszałka Józefa Piłsudskiego podamy w następnym numerze).

Orędzie do Narodu Pana Prezydenta Rzeczypospolitej
WARSZAWA 13. V. Pan Prezy­

dent Rzeczypospolitej Prof. Ignacy Mo­
ścicki ogłosił dziś wieczorem następu­
jące orędzie do obywateli Rzeczypos­
politej :

„Marszałek Józef Piłsudski życie 
zakończył. Wielkim trudem swojego ży­
cia budował siłę w narodzie. Genju- 
szem umysłu, twardym wysiłkiem woli 
Państwo wskrzesił, prowadził je ku 
odrodzeniu mocy własnej, ku wyzwo­
leniu sil na których przyszłe losy Pol­
ski się oprą. Za ogrom Jego Pracy 
danem Mu było oglądać Państwo nasze 
jakot twór żywy, do życia zdolny, do 
życia przygotowany, a armję naszą 
sławą zwycięskich sztandarów okrytą.

Ten Największy na przestrzeni 
całej naszej historji człowiek, z głębi 
dawnych dziejów minionych moc swe­
go ducha czerpał i nadludzkiem wy­
tężeniem myśli drogi przyszłe odgady­
wał. Nie siebie tam już widział, bo­
wiem odczuwał, że siły Jego fizyczne 
ostatnie posunięcia znaczą. Szukał i do 
samodzielnej pracy zaprawiał ludzi, na 
których ciężar odpowiedzialności miał­
by spocząć. Przekazał Narodowi dzie­
dzictwo myśli o honor i potęgę Pań­
stwa dbałej.

■■III

Tea Jego testament, nam żyjącym 
przekazany, przyjąć i udźwignąć ma* 
my. Niech żałoba i ból pogłębi w nas 
zrozumienie: naszej całego Narodu od­
powiedzialności przed Jego Duchem 
i przed przyszłemi pokoleniami.

Prezydent Rzeczypospolitej 
Ignacy Mościcki 

Warszawat-Zamek 12 maja 1935 roku.

Zmiany w wojsku w związku 
z zgonem Marszałka Piłsudskiego.

Warszaw. Pan Prezydent Rzeczy­

pospolitej mianował na wniosek Pana 

premjera kierowikiem Min, Spr.Wojsk. 

gen. brygady Tad. Zbygniewa 

Kasprzyckiego, dotychcz. I. wicem, 

spraw wojsk.

Pan Prezydent Rze czy pospolitej 

mianował Generalnym Inspektorem 

Sił Zbrojnych, gen. dywizji Edwarda 

Rydza Śmigłego.

(Życiorysy obu noniinatów podamy 
również w przyszłym numerze).

WARSZAWA. 12. 5. (P. A. T.) Kierownik  
Ministerstwa Spraw Wojskowych gen. brygady 
Kasprzycki wydał następujący rozkaz:

„Marszałek Polski Józef Piłsudski po dłu­
giej chorobie zakończył życie. W imię sprawy, 
którą nam pozostawił zmarły Wódz ^Naczelny, 
cios który ugodził w Naród i armję w niczem

Rozkaz Min. Spraw Wojskowych.
nie może osłabić wartości i wysiłku służby 
żołnierskiej.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej mianował 
Gen. Inspektorem Sił Zbrojnych gen. dywizji 
Śmigłego Rydza Edwarda, mnie powierzył peł­
nienie obowiązków kierownika Min. Spraw  
Wojskowych. Na dzień 13 maja rozkazuję:

1. Przed frontem wszystkich oddziałów

odczytać orędzie Pana Pre zydenta Rzeczypos­
politej.

2. Na sztandary i chorągwie pułkowe na­
łożyć uroczyście kokardy źłiłobne.

3. Generałowie, oficero wie i podoficerowie 
zawodowi nałożą żałobne opaski, chorągwie 
państwowe z żałobą opuścić do połowy masztu.

Kasprzycki — • gen. brygady.



Minister LavalYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

M in is te r L av a l w  W arszaw ie .
W  p ią tek o g o d z 6 z m in u tam i p rzy b y ł 

N o rd -E x p ress p ary sk i, w io z iący m in . L av a la i  
to w arzy szące m u o so b y d o W arszaw y . P o w ita ł 
n ie o d b y ło s ię n a d w o rcu W sch o d n im , d o k ąd 
p rzy b y ł m in . B eck , z m ałżo n k ą , am b . L aro ch e 
d y r. p ro to k ó łu d y p l. R o m er, w o jew o d a Jaro sze­
w icz , a tak że w y żsi u rzęd n icy M . S . Z . i am b a­
sad y f ran cusk ie j, w raz z attach es w o jsk o w y m i 
arm ji i m ary n ark i f ran cu sk ie j.

W y siad a jąceg o z w ag o n u m in . L av a la p o­
w ita ł m in . B eck , p rzed staw ia jąc m u sw o je o to­
czen ie . P o ch w ili z w ag o n u w y siad ła p an n a Jo­
se L av a l, k tó re j p . M in is trow a B eck o w a w ręczy­
ła k w ia ty . W raz z m in . L av a lem p rzy b y ł sek r. 
f ran cu sk ieg o M .S .Z . p . L eg er i sze f g ab in etu 
m in istra p . R o chat.

W  o tw arty m sam o cho d z ie m in . B eck za j­
m u je m iejsce o b o k m in . L av a la o p u szcza jąc 
d w o rzec . M in . L aw al z có rk ą w  raz z to w arzy - 
szącem i m u o so b am i zam ieszk a ł w ap artam en­
tach p rzy g o to w an y ch w h o te lu E u ro p ejsk im . 
W raz z m in . L av a lem p rzy b y ło d o W arszaw y 
l iczn e g ro n o d z ien n ik arzy f ran cu sk ich , k tó rzy 
częśc io w o to w arzy szyć m u b ęd ą w  d a lsze j p o­
d ró ży d o M o sk w y .

O św iad czen ia o b u m in istró w .
W A R S Z A W A , P o o b iedz ie w  am b asad z ie 

f ran cu sk ie j m in . B eck i m in . L av a l w y g ło s ili 
p rzez rad jo n astęp u jące o św iad czen ia , k tó re 
b y ły tran sm ito w an e n a F ran c ję .

„Niemcy zrezygnowały ze wszystkich terytor­
ialnych zamiarów"

W y w iad z k an c le rzem H itle rem
L o n d y n . A m ery k ań sk ie czaso p ism o „L itte -  

ra ry D ig est" zam ieszcza w y w iad zn an eg o p u b li­
cy sty am ery k ańsk ieg o P rice b e lla z k an c le rzem 
H itle rem .

W  w y w iad z ie ty m k an c le rz , k a teg o ry czn ie 
o d rzu ca jąc p ro p o zy c ję p ak tu w za jem n e j p o m o cy 
w  E u ro p ie w sch o d n ie j, o św iad czy ł co n astęp u je : 
„P o d żad n y m p o zo rem N iem cy n ie w alczy ły b y 
za b o lszew ik ó w . R acze j p o w iesiłb y m s ię , n iż p o d­
p isa łb y m teg o ro d zaju p ak t. N ie is tn ie ją tak ie 
zag ad n ien ia te ry to r ja ln e, d la k tó ry ch N iem cy 
w szczę ły b y w o jn ę . Z rezyg n o w ały o n e ze 
w szy stk ich teg o ro d za ju zam iaró w . O d czu w a­
m y , o czy w iśc ie , g łęb o ką sy m p atję d la b rac i 
n asze j k rw i z p o za g ran ic N iem iec , a le d la ich 
k o rzy śc i n ie m o żem y p ro w ad z ić w o jen . Jak im 
p o ży tk iem b y ło b y u sy sk an ie k ilk use t ty s ięcy 
d u sz , k o sz tem rzez i m iljo n ó w ?“

Z azn acza jąc , że E u ro p a jes t za m ała d la 
p ro w ad zen ia w o jny w o b liczu n o w o czesn y ch 
zd o b y czy tech n ik i w o jen n e j, k an c le rz H itle r  
p o d k reś li ł w o lę N iem iec u trzy m an ia p o k o ju i  
zw ró c ił sp ecja ln ą u w ag ę za p o ro zu m ien ie z 
P o lsk ą. „T en trak tat p o k o ju — o św iad czy ł 
H itle r —  n ie b y ł zaw arty p o d p rzy m u sem i 
L ig a N aro d ó w w żad n y m sto pn iu n ań n ie 
w p ły n ę ła ".

Rząd sowiecki wycofał swą propozycję skiero­
wano do Litwy.

P A R Y Ż . „L e P etit Jo u rn a l" zam ieszcza 
d ep esze z T a llin a , iż rząd Z .S .R .R . w y co fa ł sw ą 
p ro p o zy c ję zaw arc ia p ak tu w za jem n e j p o m o cy 
so w ieck o -litew sk ieg o z d n ia 6 k w ie tn ia r .b . g d y ż 
rząd l i tew sk i w y k aza ł m ało p o śp iech u w  o d p o­
w ied z i n a tę p ro p o zy c ję .

Gorączkowe zbrojenia lotnicze w Wielkiej 
Brytanji.

L O N D Y N  9 5 . B ry ty jsk ie m in is te rstw o lo t­
n ic tw a w y sła ło d o w szy stk ich f irm  zn a jd u jący ch 
s ię n a w y b ran e j l iśc ie zak ład ó w p ro d u k u jący ch 
sam o lo ty o k ó ln ik , w  k tó rym d o rad za zak ład o m

: G Ł O S L U B A W S K I:

w Warszawie.
W  so b o tę w  g o d z in ach p rzed p o łu d n io w y ch 

m in is te r sp raw zag rań . F ran c ji L av al z ło ży ł 
w izy tę p rem jero w i S ław k o w i, k tó ry g o rew i­
zy to w a ł w H o te lu E u ro p e jsk im , co ró w n ież 
u czy n ił m in . B eck .

O g o d z . 13 -te j p . m in . L av al p rzy by ł w  to­
w arzy stw ie p . m in . B eck a n a Z am ek , g d z ie b y ł 
p rzy ję ty n a au d jen c ji p rzez P . P rezyd en ta R ze­
czy p o sp o lite j.

O fic ja ln y k o m u n ik a t o w y n ik u ro zm ó w .
M in iste r B eck i m in is te r L av a l p rzep ro w a­

d z ili w  czasie p o b y tu w W arszaw ie f ran cu sk ie­
g o m in is tra sp raw zag ran iczn y ch , p rzy jazn e 
ro zm o w y , k tó re d a ły im  sp o so b n o ść d o o tw ar­
te j i serd eczn ej w y m ian y p o g ląd ó w .

T em atem ro zm ó w b y ły zag ad n ien ia n a jw aż­
n ie jsze tak z d z ied z iny sto su n k ó w w za jem n y ch , 
jak i . z d z ied z in y sp raw o ch arak te rze o g ó ln y m , 
k tó re w  ch w ili o b ecn e j zasłu g u ją n a u w ag ę o b u 
rząd ó w . W y m ian a zd ań b y ła n acech o w an a za­
u fan iem i w za jem n em szczerem zro zu m ien iem . 
D ała o n a o b u m in istro m m o żno ść stw ie rd zen ia 
że w sp ó ln y m p rzed m io tem ich w y siłk ó w jest 
u trzy m an ie p o k o ju i b ezp ieczeń stw a eu ro p e j­
sk ieg o p rzez zo rg an izo w an ie szero ko p o ję te j 
w sp ó łp racy m ięd zy n aro d o w e j, d a jące j w szyst­
k im  m o żn o ść w sp ó łd z ia łan ia.

M in is tro w ie P o lsk i i F ran c ji stw ie rdz ili z 
zad o w o len iem , źe m o g ą o d d ać n a u słg u g i te j 
w o li p o k o ju śc isłą so lid a rn o ść w y rażo n ą w  p rzy­
m ierzu p o lsk o -fran cu sk iem .

ty m w zm o żen ie p ro d u k c ji, zab ran ia im  w y k o n y­
w an ia o b cy ch zam ó w ień b ez u p rzed n ieg o p o ro­
zu m ien ia s ię z m in is ters tw em lo tn ic tw a o raz 
p rzep ro w ad za an k ie tę , d o jak ieg o m ak sim u m 
m o że d o jść p ro d u k c ja ty ch zak ład ów , zazn acza­
jąc , źe w  zw iązk u z p lan em ro zb u d o w y lo tn ic t­
w a, f irm y  te o trzy m a ją zam ó w ien ia, d z ięk i k tó­
ry m w arszta ty ich ich b ęd ą n a d łu ższy czas 
m o g ły p raco w ać p e łną p arą .

P o w ażn e b ęd ą zam ó w ien ia rząd o w e n a sa­
m o lo ty d o b o m bard o w an ia .

O k ó ln ik w zy w a f irm y  te d o jak n a jszy b­
szeg o w y k o ń czen ia za leg ły ch zam ó w ień i ro z­
p o częc ia n o w e j p ro d u k cji, zd w o jo n e j w  sto su n k u 
d o o b ecne j. T ak w zm o żo n a p ro d u k c ja b u d o w y 
sam o lo tó w , f irm  b ry ty jsk ich p rzew id z iana jes t 
n a co n a jm n ie j 2 la ta .

100 tys. osób przed pałacem Buckingham 

wiwatowało na cześć króla.
L O N D Y N . W  p a łacu B u ck in g h am w L o n­

d y n ie o d b y ł s ię u ro czy sty b an k iet k ró lew sk i, 
w  k tó ry m w zię ło u d z ia ł 1 5 0 o só b .

W śró d g o śc i k ró lew sk ich o p ró cz cz ło n k ó w 
ro d z in y k ró lew sk ie j, o b ecn y b y ł rząd b ry ty jsk i 
p rem jerzy d o m in jó w i p rzy w ó d cy stro n n ic tw 
p arlam en tu o raz am b asad o ro w ie . K ró lo w a M ar- 
ja m ia ła n a so b ie s ły n n y b ry lan t ro d z in ny C o - 
h in o o r.

D o o k o ła p a łacu zeb ra ł s ię w ty m czasie 
t łu m , l iczący 1 0 0 ty s ięcy o só b , w iw atu jący ch 
n a rzecz k ró la. O g o d z . 1 0 .3 0 k ró l w  o to czen iu 
p rem jera M acd o na ld a, p rem jeró w d o m in ja ln y ch , 
w raz z k ró low ą i sy n am i w y szed ł n a b a lk o n , 
w itan y p rzez d łu g o trw a łą o w ac ję t łu m ó w , k tó ry  
n astęp n ie o d śp iew a ł h y m n n aro d o w y .

Gdynia broni się przed konkurencją Gdańska.
W A R S Z A W A , 7 . 5 . P o d ję to p race n ad 

rew iz ją o p ła t p o rto w y ch i tran sp o rto w ych w  
G d y n i. O p łaty te m ają b y ć p rzec ię tn ie o b n i­
żo n o o 1 5 p ro c .

Z am ierzo n a rew iz ja o p ła t w G d y n i sto i 
w  zw iązk u z d ew a lu ac ją g d ań sk ieg o g u ld en a 
i m a p rzec iw d z ia łać u p o śled zen iu p o rtu g d y ń­
sk ieg o n a rzecz G d ań sk a p o d ew a lu ac ji 
g u ld en a .

Pełny sukces piżyczki inwestycyjne] 
społeczeństwo godnie spełniło swó] obowiązek

S u b sk ry p c ja P o ży czk i In w esty cy jn e j p o k ry­
ta zo sta ła p rzez sp o łeczeń stw o z w ielk ą n ad­
w y żk ą . P ro w izo ry czn e o b liczen ia , d o k o n an e 
b ezp o śred n io p o zam k n ięc iu su b sk ry pc ji w  d n iu 
1 0 b . m . w ieczo rem , w y k aza ły , źe su b sk ry p c ja 
o siąg n ę ła n iem al 2 4 0 m iljo n ó w z ło ty ch . A  źe 
p ie rw o tn ie p re lim in o w ana k w o ta p o ży czk i w y ­
n o siła 1 5 0 m iljo n ó w z ł. o trzy m u jem y im p o n u ją­
cy su k ces ak c ji, zm ierzające j d o o ży w ien ia n a­
szeg o ży c ia g o sp o d arczeg o , u ru ch o m ien ia sze­
reg u ro b ó t in w esty cy jn y ch i  za tru d n ien ia p o k aź­
n e j częśc i lu d z i, p o zb aw io n y ch p racy .

S u k ces p o ży czk i in w esty cy jn e j jest b ard zo 
zn am ien n y m o b jaw em sto su n k u sp o łeczeń stw a 
d o p o trzeb P ań stw a. Ju ż p o raz d ru g i sto su­
n ek ten m an ifestu je s ię w ielk ą o fia rn o śc ią . P o 
raz p ie rw szy p rzed d w o m a la ty , g d y ch o d z iło 
o ró w n o w ag ę b u d żeto w ą, a P ań stw o zaap e lo­
w ało d o sw y ch o b y w ate li, b y w  tem ak ty w n ie 
d o p o m o g li. W ó w czas ap e l ten sp o tk a ł s ię z 
p o w szech n ą ap ro b a tą i su b sk ry p c ja P o ży czk i 
N arod o w ej p o k ry ta zo sta ła n iem al trzy k ro tn ie . 
P o raz w tó ry o b ecn ie rząd zaap e lo w a ł d o  sp o łe­
czeń stw a ju ż n ie w  in te res ie ró w n o w ag i b u d że­
tu P ań stw a, a w  k o n cep c ji u ru ch o m ien ia szere­
g u ro b ó t p u b liczn y ch —  d ro g o w y ch , w o d n ych , 
b u d o w lan y ch — b y w ten sp o só b stw orzy ć 
w arszta ty p racy , o ży w ić w y tw ó rczo ść ro d z im ą, 
a p rzed ew szy stk iem d ać zaro b ek lu d z io m , k tó­
ry ch p rzesz ło 5 -le tn ia d ep res ja g o sp o d arcza p o­
zb aw iła p racy .

N a ap e l ten g o d n ie o d p o w ied z ia ło sp o łeczeń­
stw o .

N a ap e l rząd u o d p o w ied z ia ł o b y w ate l: b u­
d u jc ie ! tw órzc ie ! n iech P o lsk a p o k ry je s ię g ęs­
tą s iec ią k o m u n ik acy jn ą , n iech u ja rzm i g ó rsk ie 
p o tok i i stw o rzy w o d n e arte rje , n iech w zn iesie 
n o w e b u d o w le , m ające s łu ży ć o g ó ln em u d o b ru !

S u k ces p o ży czk i in w esty cy jn e j jes t zarazem 
su k cesem id e i p ań stw o w ej.

T erm in su b sk ry p c ji P o ży czk i In w esty­
cy jn e j p rzed łu żo n y zo sta ł d o d n ia 1 6 m aja 
1 9 3 5 r .

Lot prof. Piccarda nad Polską na balonie 

Zurich III.
Z ap o w ied zian y sta rt b a lo n u „Z u rich I I I"  z 

p ro f. P iccard em d o lo tu tu ry sty czn eg o n ad P o l­
sk ą n astąp ił w  p ią tek o g o d z . 1 0 .1 5 ran o . S k u t­
k iem s iln eg o i p o ry w isteg o w iatru sta rt b y ł 
b ard zo u tru d n io n y .

W ie lk a k u la b a lon u „Z u rich I I I"  w y d żw i- 
g n ę ła s ię n ad b ło n ie lo tn isk a , trzy m an a p rzez 
k ilk u d z ies ięc iu żo łn ie rzy . W iatr b y ł tak s iln y , 
źe ch w ilam i k ład ł ca ły b a lo n n a b o k , a lu d z ie , 
zn a jd u jący s ię w p o b liżu , m u sie li p o śp ieszn ie 
u c iek ać . O k o ło g o d z . 9 -te j n ad jech a ł z h o te lu 
p ro f. P iccard w raz z d r. T ilg en k am p em . P ro fe­
so r b y ł w  d o b ry m h u m o rze , ch o ć n iezb y t p o d o­
b a ł m u s ię s iln y w iatr, n iem iły d la lo tu tu ry­
sty czn eg o . A le w o b ec ju ż p o czy n io n ych p rzy­
g o tow ań , p o stan o w ił starto w ać b ez w zg lęd u n a 
w aru n k i atm o sfe ry czn e .

Jak w iad o m o , b a lo n „Z u rich  I I I"  o p o jem n o­
śc i 2 .2 0 0 0 m etró w sześć , szy ty w P o lsce , zo­
sta ł zak u p io n y p rzez S zw arcarję i zn a jd u je s ię 
w  W arszaw ie , z ło żo n y n a p rzech o w an ie d o te­
g o ro czn y ch zaw o d ó w . D o o b ecn eg o startu za­
o p atrzo n o g o jed n ak w e f lag ę p o lsk ą , a lb o w iem 
zaró w n o p ro f. P iccard , jak d r. T ilg en k am p , p ra­
g n ę li o d b y ć lo t tu ry sty czn y p o d p o lsk ą b an d erą .

N astąp iła d ecy d u jąca ch w ila sta rtu b ard zo 
tru d n eg o , w o b ec p o ry w istego w iatru o s ile o d 
1 0 -c iu d o 1 6 -stu m etró w n ą sek u n d ę.

B alo n w y ląd o w y ł o g o d z in ie 1 3 .4 5 w  m ają t­
k u B ran ica , 7 k m . n a w sch ó d d o R ad zy n ia . 
W łaśc ic ie l m ają tk u p . K u lik o w sk i zao p iek o w ał 
s ię za ło g ą b a lo n u .

D zies ią ty M arzec .
P O W IE Ś Ć .

6 2 (C iąg d a lszy ).

—  N ie p o zw o lę s ię b ad ać , —  o d rzek ł h ard o .
—  W ięc p o w ied z m i p an p rzy n ajm n ie j, jak  

s ię to sta ło , że lo rd F u lto n zastrze lo n y zo sta ł 
k u lą z p ań sk ieg o rew o lw eru ?

—  Jak to z m o jeg o —  rew o lw eru ? — za­
w o ła ł z tak n ieu d an em zd z iw ien iem , że n ie 
m o żn a b y ło an i n a ch w ilę o n iew in n o śc i jeg o 
w ątp ić . •

M ary d o tk n ę ła lek k o m eg o m ego ram ien ia .
—  P o w ied z m i A lfred z ie , —  rzek ła , —  co 

m y ślisz o te rn I M ó j o jc iec zap rzecza stan o w czo 
p o p e łn ien ia zb ro d n i, a le m atk a i ja n ie w ierzy­
m y m u !

S tan ęliśm y te raz tu ż p rzy ch ac ie , k tó re j 
d rzw i n ag le o tw o rzo n o . S za lo n a M arta w y ­
b ieg ła z s ien i, a u jrzaw szy n as k rzy k n ę ła :

—  M ary , ch o d ź p ręd k o , tw ó j o jc iec u m iera 1
—  Id ę , m atk o , —  o d rzek ła M ary , lecz Jo r- 

ro ck s za trzy m a ł ją .

—  D ziś jeszcze p o jed z iesz ze m n a, —  rzek ł 
ro k azu jąco . —  P rzy rzek łaś m i to 1 D o ch o w a­
łem w iern ie tw ej ta jem n icy —  te raz ty m u sisz 
s ło w a d o trzy m ać!

—  T eraz n ie m o g ę ! N ie m o g ę ! M ó j o jc iec 
u m iera ! —  zaw o ła ła n ieszczęśliw a d z iew czy n a 
i w y ry w a jąc s ię p rzem o cą, p o b ieg ła d o sw e j 
m atk i —  sza lo n e j M arty !

C o s ię te raz sta ło —  sta ło s ię tak p ręd k o , 
że w ca le teg o o p o w ied zieć n ie m o żn a :

Jo rro ck s w id ząc , źe ch cę iść tak że d o ch a ty , 
zak lą ł strasz liw ie i rzu c ił s ię n a m n ie, ch cąc 
m n ie n a z iem ię p o w a lić , lecz ró w n o cześn ie 
u słysza łem g łu ch e jak ieś u d erzen ie i w  n astęp­
n e j ch w ili czu łem s ię w o ln y m . A  p rzed em n ą 
sta ł P arten , z ły i g ro źn y , jak g d y b y g o n a j­
w ięk szy b y ł sp o tk a ł zaw ó d .

—  M ó j k o ch an y . —  rzek ł szo rstk o , —  sta­
łeś s ię p rzy czy n ą w ie lk ie j k o n tu z ji. N iech c ię 
l ich o p o rw ię !

R O Z D Z IA Ł  X V .

S tan ąłem jak p io ru n em rażo n y . P arten , 
k tó reg o tak tro sk liw ie zam k n ą łem w jeg o p o­
k o ju w  C ran b y -C ro ft, zn a jd ow a ł s ię tu ta j, n a 
b ag n ie . W  o czach m i p o c iem n ia ło .

—  S k ąd ty tu p rzy ch o d z isz ? —  w y jąk a łem 
z trud n o śc ią .

—  Z C ran b y -C ro ft, —  o d rzek ł sp o k o jn ie . —  
I p rzy b y łem w łaśn ie n a czas, ab y c ię u ra to w ać . 
D o k to r Jo rro ck s n ie lu b i c ię w id o czn ie ! Z d a je 
m i s ię, że zw ich n ą łem ręk ę p rzy te j sp o so b n o śi.

C ich y jęk leżąceg o n a z iem i Jo rrock sa 
zw ró c ił u w ag ę P artena .

—  R ad zę p an u iść czem p ręd ze j d o ch a ty , —  
rzek ł ch ło d n o , — tam lek arz jes t p o trzeb n y , 
a jeże li ch cesz d o b re j u słu ch ać rad y , to p o zo­
stań sp o k o jn ie w  tw em u k ry c iu w  O k eham p to n . 
G d y b y ś jed n ak tw ó j zam iar p rzesz ło ro czn y 
o p u szczen ia A n g lji m ia ł w y k o n ać , to b y łb y m  
zm u szon y te leg rafo w ać d o w szy stk ich m iast 
p o rto w y ch ... B y ło b y to n iep rzy jem n ie , g d y ż 
te raz w łaśn ie d u żo m am za jęc ia ...

Jo rro ck s p o d n ió s ł s ię zw o lna .
. ”  K t° jesteś? — sy k n ął z t łu m io n ą 

w śc iek ło śc ią . —  C o w iesz o m n ie ?
—  T eg o n ie p o trzebu ję p an u te raz w y jaś­

n iać, —  o d rzek ł P arten n ied ba le . —  W  k ażd y m 
raz ie zn am p rzesz ło ść tw o ją b ard zo d o ład n ie! 
N ie trać ty lk o te raz czasu . B o b S carle tt jest 
rzeczy w isto śc ie ch o ry i p o trzeb u je tw e j p o m o cy .

T eraz n ie czek a ł Jo rro ck s d łu że j. W o b ec 
sp o k o ju P arten a strac ił ca łą p ew n o ść s ieb ie .

—  T ra f isz sam p ew n ie d o d o m u  ̂—  rzek ł 
P arten d o m n ie .

—  T ak , a le ch cę iść d o ch a ty ! — o d p o - 
w ied zied z ia łem .

— B y n a jm n ie j! P o zo staw to ju ż m n ie 
sam em u , m ó j d ro g i ! M asz jak n a jlep sze ch ęc i 
i zam iary , a le o m ało co b y łb yś ca łą p o p su ł 
sp raw ę. W id zia łem , źe p racu jesz zaw sze p rze­
c iw k o m n ie , a d z iś b y łb y ś zn iszczy ł m ó j p lan , 
u ło żo n y tak sta rann ie ! (C . d . n ).
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Kronika.
Nowemiasto, dn ia 13 . m aja 1935 r.

P on iedz. R oberta B ., S erw acego B . 
W torek B on ifacego M .
Ś roda Z o fji  w d., M . Jana de la S .

S łońca: w schód o godz. 3 .47 zachód o godz. 19 .17

Z miasta i powiatu.

Rozpoczęcie tygodnia L. 0. P. P. 
w Nowemmieście i Lubawie.

W  dn iu o tw arc ia t. j. w  n iedz ie lę 12 m aja 
o rk iestra Z w  S trze leck iego odeg ra ła rano p ieśń 
„K iedy  ranne w sta ją zo rze“ . O godz in ie 9 -te j 
o rgan izac je i ko ła szko lne L . O . P . P . uda ły 
się w  pochodz ie na u roczystą m szę św . do 
m ie jscow ego kośc io ła para fja lnego . P o m szy 
św . o rgan izac je i tłum y pub licznośc i zg rom adz i­
ły  się p rzed gm achem S tarostw a, gdz ie p rze­
m ów ił P an S tarosta D r. W . T om czyńsk i, w zno­
sząc ok rzyk na cześć dz ielnego lo tn ictw a po l­
sk iego . W  godz inach p rzedpo łudn iow ych odby­
w ała się kw esta u liczna na rzecz L . O . P . P . 
Lubawa. X II.  tydzień L .O .P .P . rozpoczą ł się 11 . 
5 . w ieczo rnym pochodem , p ropagandow ym p rzez 
u lice m iasta . 12 . 5 . o godz. 8 ,30 o rgan izacje 
P . W . w zię ły udz ia ł w u roczystym pochodz ie 
i nabożeństw ie w  kośc ie le fa rnym . P oczem na 
rynku nastąp iła defilada i oko licznośc iow e p rze­
m ów ien ie p . p ro f. D rosta . D om y udeko row ane 
by ły f lagam i narodow em i, p rzyg ryw ała o tk iestra 
obyw atelska. W ieczo rem o godz. 20 -te j danc ing 
b ridge w  lo kalu H ote lu K opern ik .

Po zgonie Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.

Nowemiasto. W iadom ość o śm ierc i P ierw szego 
M arsza łka P o lsk i Józefa P iłsudsk iego , k tó ra rozesz ła się 
u nas dop iero w czesnym rank iem , w yw o ła ła w strząsające 
w rażen ie na ludnośc i m iasta. Z al i sm u tek odb ija się na 
w szystk ich ob liczach . N a znak ża łoby w yw ieszono f lag i 
państw ow e opuszczone do po łow y m asztu , o raz pok ry te 
k repą.

Odprawa Wójtów i Sekretarzy Gminnych 
pow. lubawskiego.

D n ia 9 m aja w sa li R ady P ow ia tow ej odby ł się 
z jazd w ó jtów i sek re tarzy gm in w ie jsk ich pow . lubaw­
sk iego p rzy udz ie le 11 w ó jtów  i ty luż sek re tarzy . Z ebran iu 
p rzew odn iczy ł S tarosta P ow ia tow y D r. T om czyńsk i. P o­
rządek dz ienny by ł bardzo ob fity , gdyż ce lem zeb ran ia 
by ło om ów ien ie w szystk ich trudnośc i i w y jaśn ien ie 
w szelk ich w ątp liw ośc i zw iązanych z o rgan izac ją gm in 
zb io row ych .

O gó lne sp raw y zw iązane z o rgan izac ją gm in zb io­
row ych om ów ił P an S tarosta . P an Inspek to r S zko lny 
B urzyńsk i om ów ił sp raw ę budżetów szko lnych o raz po­
trzeby szko ln ic tw a. P an C iern iak jako zast. N acze ln ika 
U rzędu S karbow ego om ów ił zasady w spó łp racy gm in 
zb io row ych z U rzędem S karbow ym w sp raw ach podatko­
w ych . R eferen t S praw W ojskow ych S tarostw a p . M uraw­
sk i zre ferow ał ak tua lne sp raw y p rzeg lądu kon i i pobo ru 
rek ru ta .

N astępn ie Inspek to r S am orządu G m innego p . B arań­
sk i om ów ił obszern ie o rgan izac ję p racy w zarządach 
gm innych , poczem w yw iąza ła się obszern dyskusja, 
w  czasie k tó re j zab iera li g łos w szyscy panow ie w ó jc i 
i sek re tarze gm inn i. W  w o lnych w n ioskach om ów iono 
sp raw ę pożyczk i inw estycy jne j. P o zakończen iu zeb ran ia 
p rzedstaw ic ie l f irm y zazna jom ił sek re tarzy gm innych 
z konstrukc ją i sposobem obchodzen ia się z m aszyną do 
p isan ia „F , K .“

N a końcu zw iedzono w spó ln ie Z arząd G m inny (b iu ra 
i u rządzen ia) gm iny N ow em iasto— w ieś, k tó ra to gm ina 
zosta ła u rządzona jako gm ina w zorow a.

Wykaz wójtów i sekretarzy gminnych 
powiatu lubawskiego.

N a te ren ie pow ia tu lubaw sk iego zosta ły u rochom io - 
ne ju ż w szystk ie gm iny zb io row e w l iczb ie jedenastu . 
Jako osta ta tn ia zosta ła u ruchom iona w  dn iu 11 -go m aja 
gm ina zb io row a L ubaw a-w ieś.

O bsada gm in w yg ląda następu jąco :
1) Gmina Łąkorz

w ó jt K uz im sk i R obert z Ł ąko rza 
sek re tarz Jab łońsk i F ranc iszek

2) Gmina Nowemiasto - wieś
w ó jt Ł ukaszew sk i Jan z B ratjana 
sek retarz F oks S tan isław

3 ) Gmina Marzęcice
w ó jt Jarzem bow sk i F ranc iszek z T om aszow a 
sek re tarz K asp rzyck i A nastazy

4) Gmina Kurzętnik
w ó jt B anaszew sk i W acław z K urzętn ika 
sek retarz K ow alsk i F ranc iszek

5) Gmina Rożental
w ó jt G uzow sk i A lfons z R ożen ta la  
sek re tarz M row ińsk i M aksym iljan

6) Gmina Grodziczno
w ó jt K arp ińsk i B ernard z K u lig  
sek retarz S zczepańsk i Jan

7) Gmina Krotoszyny
w ó jt Jam rżoży Józef z K ro toszyn 
sek re tarz O czkow sk i B runon

8) Gmina Mroczno
w ó jt P rzeczew sk i H ipo lit z M roczna 
sek re tarz Jaroszew sk i A lfons

9) Gmina Gryźliny
w ó jt S erożyńsk i A ugustyn z L ekart 
sek retarz K rzyżan iak E dm und

10) Gmina Prątnica
w ó jt O czkow sk i Józef z P rątn icy 
sek re tarz S arnow sk i F eliks

11) Gmina Lubawa - wieś
w ó jt M arc inkow sk i W ładysław z B yszw ałda 
sek re tarz Z ażem b łow sk i Józef.

Z sali sądowej.
Lubawa. N a rozp raw ie S ądu G rodzk iego w  L uba­

w ie w  dn iu 9 . V . 35 r. zapad ły w yrok i, m ocą k tó rych zo­
sta li zasądzen i:

1 ) B absk i M arjan , rob . z L ubaw y na 2 tyg . aresztu 
z zaw iesz . na 2 la ta za osun ięc ie z pod aresztu 1 w ózka 
ręcznego . 2 ) R ochew icz W ładysław , ro ln . z S w in iarca za 
usun ięc ie z pod za jęc ia 5 fu r zboża n iem łoconego —  na 

1 m -c aresztu z zaw iesz . na 2 la ta . 3 ) C hęc ińsk i Ignapy , 
rob . z B yszw ałda, za usun ięc ie aresz tow anego row eru i  
kanapy —  na 1 m -c aresz tu z zaw iesz . na 2 la ta . 4 ) W iś­
n iew sk i Jpzef, ro ln . z S am p ław y , za usun ięc ie z pod are­
sz tu 2 w arch laków —  na 1 tydz . aresz tu z zaw iesz . na 2 
la ta . 5 ) C hm ie lew sk i O skar, pom . rzeźn ick i z L ubaw y , za 
paserstw o la ta rk i row erow ej —  na 1 m -c aresz tu z zaw . 
na 2 la ta . 6 ) K ow alsk i C zesław z O staszew a, za usiłow a- 
ną k radz ież ryb ze sk rzyn i z jez io ra w  H artów cu —  na 1 
m iesiąc aresz tu bez zaw ieszen ia .

Złodziejskie wyczyny małoletniego chłopca.
Lubawa. D n ia 8 . V . 35 p . E dw arda Jaguchs z L u ­

baw y zg łosił dokonaną u n iego k radz ież zegarka, 16 z ł. 
go tów k i w raz z pug ila resem ogó lne j w artośc i 80 z ł. D ocho­
dzen ia w ykaza ły , że sp raw cą tego czynu jest 14 -le tn i 
S tefan Jaw orsk i, uczeń m ie jscow ej szko ły pow szechne j. 
M łodoc iany p rzestępca do osta tn ie j chw ili n ie p rzyzna ł 
się do pope łn ione j k radz ieży . S kradz ione p rzedm io ty , 
zna lezione w  ustęp ie , zw rócono w łaśc ic ie low i. R ów nocześ­
n ie dochod zen ia w ykaza ły , że Jaw orsk i pop rzed n io sk rad ł 
zegarek z m ieszkan ia p . Jana N ow akow sk iego z L ubaw y , 
k tó rem u rów n ież zw rócono jego w łasność.

Zwłoki noworodka na polu.
Lubawa. W  dn iu 9 . 5 . 35 o godz. 9 -te j na po lu p . 

S ta li L ubaw a w ybudow an ie zna lez iono zw łok i now orodka 
p łc i żeńsk ie j. N a podstaw ie sekcji sądow o-lekarsk ie j stw ier­
dzono , że dz iecko by ło no rm aln ie u rodzone, ży ło i oddy­
cha ło p raw id łow o , a śm ierć nastąp iła w sku tek u razu , za­
danego z p rzodu na tw arz , a racze j na nasadę nosa, co 
spow odow ało częśc iow e z łam an ia kośc i nosow ej, p rze- 
k rw ien ien ie jam y nosow ej i podstaw y czaszk i. D ziecko to 
m og ło p rzy jść na św ia t 8 . 5 . 35 r. N iew yk luczona jest 
h ipo teza, ze w yrodna m atka p rzyby ła do m iasta z innych 
oko lic , zam ordow ała n iem ow lę , ow inę ła w b ia ły kaw ał 
p łó tna i w  pap ie t, a następn ie p rzew iązaną sznu rk iem 
paczkę pozostaw iła pod m ałym stog iem stare j słom y .

P o te j czynnośc i zb rodn icza m atka zb ieg ła w  n ie­
w iadom ym k ierunku , jednak ju ż po lic ja jest na je j trop ie .

Wykaz subskrybentów Pożyczki Inwestycyjnej 
gminy Kurzętnik.

B anaszew sk i W acław K urzętn ik , w ó jt 100 ,00 z ł
K ow alsk i F ranc iszek , sek re tarz 200 ,00
S iem ianow sk i Jan kup iec 100 ,00
K aszyńsk i F ranc iszek em . sier. W .F . 100 ,00
M ulle r Jan V inw a lida 100 ,00
G orczyńsk i W acław N ie lbark ro ln ik 100 ,00

100 ,00S łupsk i Jan ro ln ik
K otow icz A lo jzy ro ln ik 100 ,00
M alinow sk i Jan N . B rzoz ie ro ln ik 100 ,00
K ra jn ik  B o lesław ro ln ik 100 ,00
D em bow sk i F eliks kup iec 100 ,00

200 ,00Z ura lsk i Józef K rzem ien iew o obyw . z iem .
G ajdz ie jew sk i Józef obyw . z iem . 200 ,00
G uzow sk i L eonard ro ln ik 100 ,00
L ew andow sk i W al. K urzętn ik zast. sek re t. 100 ,00

R azem 1 .800 ,00 z ł

Subskrypcja Pożyczki Inwestycyjnej w gminie 
Grodziczno.

Z in ic ja tyw y w ó jta p . K arp ińsk iego odby ło się tu 
dn ia 7 m aja b r. zeb ran ie w  sp raw ie P ożyczk i Inw estycy j­
ne j p rzy l icznym udz ia le z poszczegó lnych g rom ad tu t. 
gm iny .

P o zaga jen iu i słow ie w stępnem w ó jta p . K arp ińs­
k iego w yg łosił m iejscow y nauczyc ie l p . Jan ick i re fera t na 
tem at P ożyczk i inw estycy jnej i je j znaczen ie d la spo łe­
czeństw a i P aństw a. P o re ferac ie zaapelow ał pan w ó jt do 
o f ia rnośc i spo łeczeństw a i w ypełn ien ia obow iązku oby­
w ate lsk iego p rzez l iczny udz ia ł w  subsk rypc ji.

S po łeczeństw o tu te jsze j gm iny subsk rybow ało do­
ty chczas 5 .000 z ł.

śmierć dziecka wskutek nieszczęśliwego wypadku.
Raczek. D n ia 11 V . 35 uderzen ie m aneża poc iąg­

nę ło śm ierć dz iecka ro ln ika K m iec iaka w  R aczku . P raw­
dopodo bn ie dz iecko by ło bez op iek i w  czasie , k iedy m a- 
neż by ł w  ruchu i podesz ło pod tryby tak n ieszczęśliw ie , 
że nastąp iło uderzen ie , pow odu jące pękn ięc ie czaszk i. D o­
chodzen ia w  toku .

Kradzież konia.
Małe Bałówki. W  nocy z dn ia 11 na 12 bm . sk ra­

dz iono kon ia z n iezam kn ię te j stajn i na szkodę ro ln ika 
G erm inga O ttona. D ochodzen ie , ce lem w yk ryc ia sp raw ców 
k radz ieży , w szczę ła P o lic ja .

Kradzież kur.
Grodziczno. W e środę w  nocy dokonano k radz ie­

ży d rob iu —  oko ło 20 sz tuk ku r na szkodę nauczyc ie la w  
G rodz iczn ie p . M ędrzyck iego . Z a sp raw cam i w zię to ener­
g iczne poszuk iw an ia .

Z dalszych stron.

Awantury na zabawie Zw. Powstańców i Wojak.
Rybno. W  dn iu 3 . m aja b . r. cz łonkow ie p laców k i 

Z w . P ow st. i W ojak , w  R ybn ie u rządz ili zabaw ę taneczną 
w  oberży p . C hech łow sk iego . Z araz początek zabaw y za­
pow iada ł iż kon iec n ie będz ie zby t pom yślny . M ianow ic ie 
funkc ję kasjera pow ierzono osobn ikow i k tó ry n ie c ieszy 
się zby t dob rą op in ją , a p rzec iw n ie jest to typek z pod 
c iem nej gw iazdy , k rym ina lista m ający za sobą k ilka  
sp rzen iew ierzeń na tle p ien iężnym na szkodę różnych o r- 
gan izacy j, w  k tó rych pe łn ił funkc ję kasjera , lub skarbn i­
ka i z tego też pow odu zosta ł z n ich w yk luczony , a os­
ta tn io i z T ow . S am ydz. R zem ieśln ików w  R ybn ie . Jest 
n im n ie jak i N andz id ło Józef zw any popu larn ie „S z loser” , 
k tó ry pe łn iąc na te j zabaw ie funkc ję kasjera , obchodz ił 
się z gośćm i w  sposób d la n ich ub liża jący , używ ając słów 
w ogó le n ie da jących się tu pow tó rzyć , sku tk iem czego 
by ł pow odem w yw o łan ia aw an tu ry , k tó ra p rzerodz iła się 
w  straszną b ija tyką. B ito się k rzesłam i, ław am i, bu te lkam i 
a następn ie po rw ano in strum en ty m uzyczne jak trąby , 
sk rzypce o raz bęben i w alono się n im i po łbach , tłukąc 
jedne i d rug ie , a odg łos te j w alk i słychać by ło w  p rom ie­
n iu oko ło 200 m tr. B ilans ogó lny by ł: o po łam an ie in stru­
m entów m uzycznych na ogó lną szkodę oko ło 80 z ł, o raz 
guzy , sińce na g łow ach i innych częśc iach c ia ła . W inę 
ponosi ca łkow ic ie i resz ta cz łonków zarządu k tó rzy n ie 
po trafil i opanow ać sy tuac ji i z tego też pow odu w inn i 
pok ryć szkodę.

„Wesoła Zabawa11 kominarzy.
Rybno. P rzem ysłow iec kom in iarsk i O bw odu R ybno 

p . B arg ie lla K ., o raz jego pom ocn ik p . S zczaw ińsk i P . 
postanow ili zakończyć dz ień p racy k ie liszk iem czyste j 
z „k ropką“  i w  tym ce lu w stąp ili do m ie jscow ej oberży . 
P on iew aż m iern ik iem w artośc i cz łow ieka jest w ysokość 
pob ieranych dochodów m iesięcznych , w ięc n ic też dz iw ne­
go , że p . B arg ie lla k tó rego docho dy są dość pokaźne 
cho ru je z tego pow odu na pew ną m egalom an ję cen iąc 
się za coś w yższego od p rzec iętnego obyw ate la , a naw et 
stara się trak tow ać go „z gó ry“ (w idoczn ie siła p rzy­
zw ycza jen ia zaw odow ego). N ic też dz iw nego , i z chw ilą 
spożycia w  dn iu tym w iększe j i lo śc i a lkoho lu , postanow ił

w y ładow ać sw ą am b ic ję w sw oisty d la sieb ie sposób 
b ijąc obecnych w ów czas w  oberży m io tłą kom in iarską 
b rudną od sadzy . Jeden z obyw ate li n ie jak i p . T arów 
zaczep iony w  tak o rg ina lny sposób p rzez p . B arg ie llę 
ob ruszy ł się no i rzecz p rosta w ybuch ła z tego pow odu 
na jp ierw k łó tn ia , a następn ie bó jka . P odczas ogó lnego 
szam otan ia się , pom ocn ik kom in iarsk i p . S zczaw ińsk i 
p rzyszed ł sw em u m istrzow i z pom ocą w ten sposób , że 
chw yc ił bu telkę i rozb ił ją na g łow ie p . T atow a. K on iec 
końcem w o jow n iczych kom in iazry na leża ło usunąć 
z oberży , co też uczyn iono . C i zaś | pod rażn ien i na am­
b ic ji, n ie m ogąc zn ieść tak ie j hańby postanow ili się 
zem ścić , a pon iew aż jak m ów i p rzysłow ie „T aka zn iew a­
ga, k rw i w ym aga“  w  k ró tk im czasie pow róc ili, a le ju ż 
uzb ro jone n ie w m io tły kom in iarsk ie jak pop rzed n io , 
jeden w  og rom ną siek ierę , a d rug i rew o lw er. N a szczęś­
c ie w łaścic ie l oberży p rzezo rn ie zam knął p rzed tem w ejśc io­
w e d rzw i na k lucz , a w idząc w o jow n iczy kom in iarze , n ie 
m ogąc dostać się do w ew nątrz budynku (chyba p rzez kom in ) 
z zem sty p o 11u |k li ok n a j od sk ładu i p ryw atnego 
m ieszkan ia.

Samobójstwo przez przecięcie tętnicy.
Kartuzy. D n ia 9 . bm . oko ło godz. 19 -te j w  ho te lu 

K aszubsk i D w ór w K artuzach , pope łn ił sam obó jstw o 
p rzez p rzecięcie ży le tką tę tn icy ręk i obyw atel gdańsk i 
P aw eł Joks, u rzędn ik skarbow y zam . w G dańsku p rzy 
u l. K arenw all N r. 1 B . P rzyczyny sam obó jstw a n ie 
usta lono . D enat p tzyby ł do K artuz dn ia 6 bm . z G dań* 
ska. C ierp ia ł on rzekom o na rozstró j nerw ow y .

Wypadek spowodowany przez śpiącego woźnicę.
Wejherowo. N a szosie pod B ia ło rzekę, pow . m or­

sk i zdarzy ł się trag iczny w ypadek . C iężko na ładow anym 
w ozem w raca ł do W ejherow a w oźn ica M alinow sk i, k tó ry 
zasnąw szy na sw ym w ozie n ie usłysza ł sygna łu zb liża ją­
cego się sam ochodu . W arko t m oto ru sp łoszy ł kon ie , 
k tó re poczę ły pędz ić na oślep . W  m iędzyczasie M alinow ­
sk i w ypad ł z w ozu , k tó rego ko ła zm asak row ały m u 
tw arz jak rów n ież k la tkę p iers iow ą, łam iąc k ilka żeber. 
W  stan ie c iężk im o fiara n ieszczęśliw ego w ypadku p rze­
w ieziona zosta ła do szp ita la w  W ejherow ie .

Fałszerz książeczki P.K.O.
Wejcherowo. D n ia 9 bm . z jaw ił się w U rzędz ie 

pocztow ym w  R edz ie pow . M orsk i n ieznany osobn ik w  
ub ran iu w o jskow em z oznakam i kap ra la w  zam iarze pod­
jęc ia p ien iędzy na książeczkę P . K . O . P on iew aż książecz­
ka w k ładow a w ydała się nacze ln ikow i u rzędu sfa łszow aną 
zastrzeg ł sob ie sp raw ozdan ie książeczk i w U rzędz ie w y ­
staw ia jącym . O sobn ik ów odda lił się w tedy szybko po­
zostaw ia jąc książeczkę w  ręku naczeln ika u rzędu poczto­
w ego . N atychm iastow e poszuk iw an ie za zb ieg łym da ło 
w yn ik negatyw ny . Z b ieg ł on do lasu w  k ierunku Z agórza 
Jak stw ierdzono książeczka w ystaw iona jest na nazw isko 
R yonca K az im ierza w P u łtusku gdz ie w p łacono kw o tę 
trzy z ło te cy frę tę sfałszow ano na 330 z ł. z k tó re j to kw o­
ty  fa łszerz pod ją ł ju ż dn ia 8 m aja b r. w  P ucku 95 z ł. i  w  
50 z ł.iZ etrzew lisa W drożono poszuk iw an ie .

Śmierć lotnika.
Kraków. W  czasie lo tu ćw iczebnego na lo tn isku 

k rakow sk iem w sku tek uderzen ia aerop lanu o hangar po­
n iósł śm ierć kap ra l p ilo t G od lew sk i.

Katastrofa samochodowa.
Poznań. W  p ią tek p rzed po łudn iem na szosie pod 

P oznan iem ko ło S zran iaw y w ydarzy ła się katastro fa 
sam ochodow a. M ianow ic ie jadący ku P oznanow i sam o­
chód osobow y , chcąc w ym inąć d rug i w óz, jadący w  p rze­
c iw nym k ierunku i zauw ażony dop iero w  osta tn ie j chw ili  
z pow odu tum anu ku rzu na d rodze w jecha ł w ca łym 
pędz ie na dom sto jący tuż p rzy szosie . W sku tek zderze­
n ia sam ochód zosta ł zupe łn ie rozb ity i z pośród pasaże­
rów dw ie osoby odn iosły bardzo c iężk ie rany tak że 
m usiano p rzew ieźć je do szp ita la w P oznan iu , dw ie zaś 
w ysz ły z katastro fy z lekk iem i kon tuz jam i.

Słuszna kara za brak zaufania do złotego.
G D A N S K . Jak słychać, obyw ate le po lscy 

narodow ośc i n iem ieck ie j z P om orza zw łaszcza 
z oko lic G órnego P om orza u lokow ali sw e kap i­
ta ły w  gdańsk im gu lden ie . T en ich b rak za­
u fan ia do po lsk ie j w alu ty spo tka ł się z do tk li­
w ą karą . —  W  zw iązku z dew aluac ją pon ieśli 
on i straty , k tó re w ynoszą ponad 15 m ilj. z ł.

Pomyślny rozwój portu gdyńskiego.
W A R S Z A W A . O gó lny ob ró t tow arów po r­

tu gdyńsk iego w ykaza ł za ok res p ierw szych 
4 -ch m iesięcy rb . w zrost o oko ło 239 ty s. ton 
w  po rów nan iu z tym sam ym ok resem roku 
1934 . O bro ty tow arow e od styczn ia do kw ie tn ia 
r. ub . w ynosiły 2 ,196 ,000 ton , w tym sam ym 
czasie rb . 2 ,425 ,0 00 ton . L iczby te św iadczą 
o da lszym pom yślnym rozw o ju po rtu gdyńsk iego .

Fiński dziennik o prem. Sławku i nowej 
konstytucji.

H E L S IN G F O R S . „T u run S ansm at‘ ‘ pośw ię­
ca artyku ł w stępny p rem jerow i S ław kow i, k tó­
rego nazyw a w spó łtw ó rcą n iepod leg łe j P o lsk i 
i rea lnym m ężem stanu .

„W  P o lsce panu je n iezw yk ła dyk ta tu ra , 
zgo ła n iepodobna do dyk ta tu r w  śc isłem zna­
czen iu słow a, dow odem czego jest w łaśn ie uch­
w alona now a konsty tuc ja , dz ie ło p rem jera 
S ław ka. K onsty tuc ja ta zachow ała dem okra ty­
czny system rządów , zb liża jąc ustró j P o lsk i do 
ustro ju ang ie lsk iego .

S enat po lsk i odpow iada w  sw em za łożen iu 
izb ie lo rdów . Ideą p rzew odn ią m arsza łka P ił­

sudsk iego i p rem jera S ław ka by ło zachow an ie 
dem okra tycznego w yboru naczeln ika państw a, 
rtó ry w  sw ych rękach dz ierżyć będz ie pe łn ię 
w ładzy* .

Ruch Towarzystw.
Nadzwyczajne Walne Zebranie Ochotni­

czej Straży Pożarnej w Nowemmieście. Nad­
zw ycza jne W alne Z ebran ie odbędz ie się dn ia 
: 3 bm . o godz. 8 w iecz . w  lo ka lu p . W S ero - 
źyńsk iego . N a początku ob rad p rzy jęc ie no­
w ego sta tu tu . W ybór zarządu . W olne g łosy .

Z arząd .
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Sukces Targów Poznańskich.
O g ó ln e sp raw o zd an ie T a rg ó w P o zn ań sk ich 

p rzed ło żo n e R ad z ie m ias ta P o zn an ia p rzez p re­
zy d en ta W ięck o w sk ieg o zaw ie ra ło sze reg b a rd zo 
c iek aw y ch cy fr i lu s tru jący ch d o b itn ie ró żn icę 
teg o ro czn y ch ta rg ó w i ta rg ó w z ro k u u b ieg łeg o .

C y fry  te w y k azu ją , że teg o ro czn e ta rg i b y ły  
m n ie jw ięce j d w a razy w ięk sze n iż zesz ło ro czn e .

W  zesz ły m ro k u w y staw có w b y ło 7 8 5 w  
ro k u o b ecn y m 1 3 0 2 . F rek w en c ję w  ro k u zesz ły m 
o b licza liśm y razem ze s ta łem i k a rtam i w stęp u 
i b ezp ła tn em i b ile tam i n a o k o ło 9 5 .0 0 0 o só b , w  
ty m  ro k u n a leży szaco w ać f rek w en c ję n a o k o ło 
1 9 0 .0 0 0 o só b .

W y staw cy w y d a li o k o ło 6 0 0 ,0 0 0 z ł. w P o­
zn an iu "n a d ek o rac je s to isk . Z a ję li o n i w ro k u 
b ieżący m 1 4 .0 0 0 m . k w . w ięce j n iż n a n a jw ię­
k szy ch d o ty ch czas ta rg ach w  P o lsce , m ian o w ic ie  
w  ro k u 1 9 2 8 . K arn e tó w sp rzed an o o k o ło 2 0 .0 0 0 
sz tu k t . j , o k o ło 4 razy w ięce j n iż n a „Ś w ię to 
W arszaw y * *

W  czas ie T a rg ó w o d b y ło s ię 1 8 z jazd ó w 
g o sp o d a rczy ch z ca łe j P o lsk i. K arty u czes tn ic­
tw a sp rzed aw a ły 6 2 4 p u n k ty w ca łe j P o lsce , 
p rzy czem rek lam acy j zg ło szo n o za led w ie z 4  
p u n k tó w sp rzed aży . B iu ro k w a te ru n k o w e d y s­
p o n o w a ło o k o ło 2 .1 0 0 łó żk am i k tó re b y ły p ra­
w ie za ję te . W  ro k u zesz ły m B iu ro K w a te ru n­
k o w e m ia ło 9 4 0 łó żek , z k tó ry ch za led w ie p o ło­
w a b y ła za ję tą .

P o d w zg lęd em tran sak cy j n a leży szaco w ać 
zg o d n ie z p rzep ro w ad zo n ą an k ie tą tran sak c je 
n a ca 4 2 m iljo n y z ło ty ch p o d czas g d y w ro k u 
u b ieg ły m b y ło 2 8 V 2 m iljo n a .

K ilk a  b a rd zo w ie lk ich tran sak cy j je s t w  to­
k u d a lszeg o ro zsze rzen ia . D o n ich za liczy ć n a­
le ży ek sp o rt p rzęd zy w e łn ian e j, za sk ó ry z R u - 
m u n ji 6 0 0 ,0 0 0 z ł., k tó ry m o że b y ć ro zszerzo n y 
w  d a lszy m c iąg u d o 4 V 2 m ilj. z ło ty ch , o raz ro z­
m o w y , p ro w ad zo n e o sp rzed aż b aw e łn y b ra­
zy lijsk ie j w zam ian za k ilk an aśc ie g a tu n k ó w to­
w aró w p o lsk ich , p rzy czem je s t m o w a o b ecn ie o  
g lo b a ln e j su m ie 9 m iljo n ó w d o la ró w .

K o m p en sa ta z N iem cam i d a zap ew n e o g ó l­
n y o b ró t je szcze n ie s f in a lizo w an y n a su m ę 
o k o ło S V a m iljo n ó w z ło ty ch .

B rak o b ro tó w b y ł d o zan o to w an ia w e w szy s t­
k ich g a łęz iach p rzem y s łu , k tó ry ch o d b io rcam i 
są ro ln icy , w szy s tk ie in n e g a łęz ie c ieszy ły s ię 
d o b rem i o b ro tam i P ań stw a o b ce p rzew ażn ie 
ju ż o b ecn ie zam aw ia ją s to isk a o w ięk szy ch ro z­
m iarach n a p rzy sz łe T a rg i.

Z wędrówki „Daru Pomorza11.
B A T A W JA  S ta tek zaw in ą ł d o p o rtu w  B a- 

taw ji T an d jo g -P r io g w  d n iu 2 7 k w ie tn ia w  g o d z . 
p o p o łu d n io w y ch . N a p o w itan ie s ta tk u p rzy b y li 
d o p o rtu k o n su l h o n o ro w y R zeczy p o sp o lite j 
A ren ste in , w icek o n su l d r. P rzy b y łk iew icz , d r. 
Jó ze f Z w ierzy ck i, sze f k a rteg ra fj i In d y j h o len­
d e rsk ich , p o lak z p o ch o d zen ia , k tó ry p rzy jech a ł 
sp ec ja ln ie n a tę u ro czy s to ść z B  a n d e n  g i in . 
D ro g a j? k ą p rzeb y ł d o ty ch czas „D a r P o m o rza * * 
2 3 .0 0 0 m il. D o p rze jśc ia p o zo s ta je m u je szcze 
1 5 .0 0 0 m il. v ia A u stra l ia i P o łu d n io w a A fry k a , 
p o n iew aż m u sian o s ię trz y m ać śc iś le n ak reś lo­
n eg o p lan u p o d ró ży i n ie m o żn a b y ło sp o d z ie­
w ać s ię w ia tru „D a r P o m o rza * * szed ł z S in g a­
p o re d o T an d jo n g -P r io g p rzez d w ie i p ó ł d o b y 
m o to rem z p rzec ię tn ą szy b k o śc ią 1 0 m il m o r­
sk ich . P o d o b n ą c iszę m o rsk ą m ia ł D ar P o m o rza 
ró w n ież w  d ro d ze z H o n g -K o n g u d o S in g ap o re .

I n  wekty  wy
rzu co n e cofam i przepraszam L . P . B y d g o szcz .

A. S. G.

G o sp o d a rs tw o 
5 3 m o rg ó w —  w  tem 7 m ó rg łą k i z to r fem 4  
b u d y n k i m asy w n e —  ży w y i m artw y in w en ta rz 

—  w p ła ta 6 ,0 0 0 z ł. —  sp rzed a

Józef Tarach - Nowemiasto
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i „SANITAS“ i
1 KONRAD SKIBOWSKI - NOWEMIASTO g

u l. S o b iesk ieg o N r. 6 . — T e le fo n N r. 4 6 .

Piękny dar polskiegp gimnazjalisty dla Króla 
Piotra Jugosłowiańskiego.

L W Ó W . U czeń 8 k l. g im n az ja ln e j A n d rze j 
B ień k o w sk i sy n zn an eg o p rzem y s ło w ca D r. In ź . 
B ień k o w sk ieg o sk o n stru o w a ł m o d e l sam o lo tu 
m y ś liw sk ieg o ty p u A lb a tro s 3 w ie lk o śc i V i  n o r­
m a ln eg o sam o lo tu , k tó ry o f ia ro w a ł k ró lo w i P io­
tro w i Ju g o sło w iań sk iem u ja k o sy m b o l za in te re­
so w an ia m ło d z ieży p o lsk ie j Ju g o s ław ią . K o n ­
s tru k c ja teg o m o d e lu trw a ła 2 la ta . Jest o n 
zb u d o w an y z o ry g in a ln y ch częśc i. P o s iad a e lek­
try czn y m o to rek i o św ie tlen ie . K o n su l Ju g o s ło­
w iań sk i w e L w o w ie zaw iad o m ił o p o w y ższem 
m arsza łk a d w o ru k ró lew sk ieg o w  B ia ło g ro d z ie 
i p o s tan o w ił p rzed w y s łan iem teg o m o d e lu d o 
Ju g o s ław ji w y staw ić g o n a w y staw ie Ju g o s ło­
w iań sk ie j w  sa lo n ach „S k izu“  (P asaż M ik o lasa ),

Uznanie i nagroda dla dzielnego listonosza.
Warszawa. P . M in . P o cz t i T e leg ra fó w 

ch cąc w y raz ić sw o je u zn an ie d la g o r l iw o śc i i  
p o św ięcen ia l is to n o sza B ezw iń sk ieg o z K rak o w a 
k tó ry śc iś le w y k o n a ł in s tru k c ję o zach o w an iu 
s ię l is to n o szy p ien iężn y ch w  raz ie n ap ad u u d z ie­
l i ł  p o ch w a ły l is to n o szo w i B ezw iń sk iem u , p rzy­
zn a ł m u n ag ro d ę w  k w o c ie 2 0 0 z ł. i p o lec ił p o­
k ry ć k o sz ty le czen ia o f ia ry n ap ad u . Jak w ia­
d o m o B ezw iń sk i m im o , że b y ł u g o d zo n y k as­
te tem w  g ło w ę w o s ta tn ie j ch w il i, trz y m a jąc 
s iln ie to rb ę z p ien ięd zm i g w izd k iem zaa la rm o­
w a ł m ieszk ań có w d o m u i p rzy czy n ił s ię tem 
d o sch w y tan ia jed n eg o ze sp raw có w , n ie d o­
p u szcza jąc d o rab u n k u m ien ia p ań s tw o w eg o .

Wyjazd „Elemki" w pierwszą podróż morską.
W  d n iu 8 -y m b m . o g o d z . 2 -e j p o p o łu d n iu 

w y p ły n ą ł w  m o rze żag lo w iec ,.E lem k a“ zak u­
p io n y p rzez L ig ę M o rsk ą i K o lo n ja ln ą , w p o d­
ró ż d o A lek san d rj i i in n y ch p o rtó w śró d z iem n o­
m o rsk ich . Z a ło g ę s ta tk u żeg n a ł p rzem ó w ien iem 
p rezes L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j g en . O rlic z 
D resze r.

W  d n iu ty m o d b y ło s ię w  G d y n i p o s ied ze­
n ie rad y g łó w n e j L ig i M o rsk ie j i K o lo n ja ln e j, 
n a k tó rem u ło żo n y zo s ta ł p ro g ram i p o rząd ek 
d z ien n y w a ln eg o zeb ran ia L ig i, k tó re o d b ęd z ie 
s ię w  cze rw cu rb . w  G d y n i.

Zabójstwo przodownika P. P.
L W Ó W . W  u b . czw a rtek n ad ran em n a 

szo s ie p o d p rzy b y szó w k ą w  p o w . R zeszo w sk im 
zab ity zo s ta ł k o m en d an t p o s te ru n k u p o lic j i w  
Ś w ilczy p rzo d o w n ik W o jc iech K u ch arsk i. O b o k 
p o lic jan ta zn a lez io n o jeg o ro w e r i k a rab in , ś . p . 
K u ch arsk i w y b ra ł s ię w  n o cy n a p a tro l w  ce lu 
tro p ien ia k o n io k rad ó w . W id o czn ie n a tk n ą ł s ię 
n a n ich i w  p o śc ig u zo s ta ł zas trze lo n y . O sie­
ro c i ł żo n ę i k ilk o ro d z iec i. W y p ad ek w y w o ła ł 
w  ca łe j o k o lic y w strząsa jące w rażen ie . W ład ze 
w szczę ły en e rg iczn e d o ch o d zen ia w  ce lu u jęc ia 
b an d y tó w .

Deficyt budżetowy w kwietniu.
W A R S Z A W A . D eficy t b u d że to w y za p ie rw ­

szy m iesiąc ro k u b u d że to w eg o 1 9 3 5 /6 , t j . za 
k w iec ień b r. w y n ió s ł 2 3 .3 m ilj. z ł. czy li w zró s ł 
w  p o ró w n an iu z p o p rzed n im m ies iącem o 4 m il ­
jo n y z ło ty ch .

D o ch o d y b u d że to w e za k w iec ień zm n ie j­
szy ły s ię o 2 8 .4 m iljo n . z ł. i w y n io s ły 1 5 6 .1 
m iljo n . z ł.

R ó w n ież w y d a tk i zm n ie jszy ły s ię d o ść w y ­
d a tn ie , b o o 2 4 ,4 m iljo n . z ł i w y n o s iły 1 7 9 ,4 
m iljo n ó w z ło ty ch .
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P ieg i - W ąg ry - P ry szcze
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PBS r h a l iw
żó łte i czerw o n e p lam y u su w a jed y n 

=  sk u teczn y śro d ek . ..=

Krem Halina Nr. 1.

y

d o n ab y c ia

w  D ro g e r j i „S  A N I T  A  S“
wł. K. Skibowski - Nowemiasto

S o b iesk ieg o 6 . T e le fo n 4 6 .

ZAPROSZENIA
ś lu b n e . .... ■.

Z  a w i  a d o m ien ia
o ślubie  --..... - =

w y k o n u je g u s to w n ie i p o zn iżo n y ch cen ach

DRUKARNIA - KSIĘGARNIA*

B. Miłoszewski, Nowemiasto
R y n ek N r. 1 9 . — T e le fo n N r. 5 9 .

Program Radjowy.

Warszawa — wtorek 14. V.
6 .0 0 -8 .3 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 

H e jn a ł 1 2 .0 3 W iad . m eteo r. 1 2 .0 5 K o n ce rt 1 2 .5 0 C h w ilk a 
d la k o b ie t 1 2 .5 5 D z ień , p o ł. 1 3 .0 5 K w arte t sm y czk . 1 3 .4 0 
P ły ty 1 3 5 0 Z ry n k u p racy 1 3 .5 5 W iad o m . o ek sp , p o lsk . 
1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .4 5 K o n c . 1 6 .3 0 P o g ad an . d la d z iec i 
1 6 .4 5 P ły ty 1 7 .0 0 S k rz . P .K .O . 1 7 .1 5 R ec ita l fo rtep . 1 7 .5 0 
P o g ad . 1 8 -0 0 A rje i p ieśn i 1 8 .1 5 F rag m . tea tr . 1 8 .3 0 K o n c . 
rek lam . 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 7 P ro g r. n a d z . n as t. 1 9 .1 5 W iad . 
ro ln . 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, lo k . 1 9 .3 0 W iad sp o rt, o g ó l. 1 9 .3 5 
K o n c . o rg an . 1 9 .5 0 F e lję t. ak t. 2 0 .0 0 K o n ce rt 2 4 5 D z ien n . 
w iecz . 2 0 .5 5 Jak p r. i ży j. w  P o lsce 2 1 .0 0 O p ere tk a 2 2 .3 0 
O d czy t 2 2 .4 5 i 2 3 .0 5 -2 3 .3 0 M u z . tan . 2 3 ,0 0 W iad . m eteo r.

Warszawa — środa 15. V.
6 .4 5 -8 .2 0 A u d y c ja p o ran n a 1 1 .5 7 S y g n a ł czasu 1 2 .0 0 

H e jn a ł 1 2 .0 3 W iad o m . m et. 1 2 .0 5 P ły ty 1 2 .5 0 C h w ilk a d la 
k o b ie t 1 2 .5 5 D z ień , p o ł. 1 3 .0 5 K o n ce rt 1 3 .5 5 W iad . o ek sp . 
p o lsk . 1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 5 .4 5 K o n c . 1 6 .3 0 O d czy t 1 6 .4 5 
P ły ty 1 7 .0 0 O d czy t 1 7 .1 5 M u z . w sp ó łcz . 1 7 .5 0 O d czy t 1 8 .0 0 
P ieśn i 1 8 .1 5 W eso ły sk ecz 1 8 .3 0 S k rz . tech n , 1 8 .4 0 Z y c ie 
k u lt, i a rt. s to l ic y 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 6 P ro g r. n a d z . n as t. 
1 9 .1 5 P o g ad . ro ln . 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, lo k . 1 9 .3 0 W iad o m . 
sp o rt, o g ó ln p . 1 9 .3 5 P ły ty 1 9 .5 0 P o g ad . ak t. 2 0 .0 0 F rag m . 
o p e ro w y 2 0 .1 5 A u d . l i te r . 2 0 .5 5 D z ień , w ieczó r. 2 0 .5 5 Jak 
p rac , i źy j. w  P o lsce 2 1 .0 0 K o n c . ch o p in . 2 1 .3 0 P o g ad . w  
ję z . an g . 2 1 .4 0 K o n ce rt 2 2 .0 0 K o n c . rek lam . 2 2 .1 5 P ieśn i 
f i la reck ie 2 2 .3 5 i 2 3 .0 5 -2 3 .3 0 M u z . sa lo n . 2 3 .0 0 W iad . m et.

Toruń — wtorek 14. V.
7 .4 5 P ro g r. n a d z , n as t. 7 .5 0 W sk azó w k i p rak ty czn e 

1 5 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 8 .1 5 S zk ic l i te r. 1 8 .3 0 K o n c . rek lam . 
1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 7 P ro g r. n a d z . n as t. 1 9 .1 5 S k rzy n k a ro ln . 
1 9 .2 5 W iad . sp o rt, z P o m o rza .

Toruń — środa 15. V.
7 .4 5 P ro g r. n a d z . b ież . 7 .5 0 W sk azó w k i p rak ty czn e 

1 4 .0 0 P ły ty 1 8 .3 5 P rzeg l. g ie łd . 1 8 .3 0 S k rz . tech n . 1 8 .4 0 
Z y c ie k u lt, a rt. i n au k , n a P o m . 1 8 .4 5 P ły ty 1 9 .0 7 P ro g r. 
n a d z . n as t 1 9 .1 5 P o g ad . ro ln . 1 9 .2 5 W iad . sp o rt, z P o m . 
2 0 .0 0 P ły ty 2 1 .3 0 P ły ty 2 2 .0 0 K o n c . rek lam .

Giełda zbożowa w Poznaniu
N o to w an ia z d n ia 1 0 .

Z y to
P szen ica
Jęczm ień b ro w aro w y 
Jęczm ień jed n o lity ’ 
O w ies
O tręb y ży tn ie
O tręb y p szen n e (g ru b e ).
O tręb y (ś red n ie ) 
G o rczy ca 
G ro ch V ik to r ja . 
G ro ch F o lg era

V . 1 9 3 5 . Z a 1 0 0 k g . p łaco n o

, . 1 4 ,5 0 -  1 4 ,7 5
1 6 ,0 0 -  1 6 2 5 
1 6 ,5 0 -1 7 ,0 0

, . 1 7 ,5 0 -  1 7 ,7 5
1 4 .7 5 -  1 5 ,2 5 
1 1 ,5 0 -1 1 ,7 5

, . IL O G -1 1 ,5 0
1 5 ,5 0 -  1 5 ,7 5 
0 0 ,0 0 -  0 0 ,0 0 
3 0 ,0 0 -  3 4 ,0 0 

2 8 ,0 C -  3 0 ,0 0

R ed ak to r o d p o w ied z ia ln y : A n to n i M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

W y d aw ca : C eles ty n M iło szew sk i w  N o w em m ieśc ie n . D rw .

D n ia 1 2 m a ja 1 9 3 5 r . o g o d z . 4 .3 0 

p o d o b a ło s ię P an u B o g u p o w o łać d o 

g ro n a sw o ich an io łk ó w n aszeg o u k o­

ch an eg o sy n k a i b rac iszk a

I Romualda
o czem d o n o s i w  c iężk im sm u tk u 

p o g rążo n a

Rodzina

Brząkałów.

P o g rzeb o d b ęd z ie s ię d n ia 1 5 m a ja o g o d z . 1 7 
z d o m u ża ło b y .

KupujęfS
zb o że p o n a jw y ższy ch 

cen ach d z ien n y ch

Wodny Młyn Dolny
Lubawa

Uczeń 
p o trzeb n y o d za raz 

St. ROST - Nowemiasto

P o lecam p o n ieb y w a le niskich cenach

Tapety — Farby 
Lakiery — Pokost 

o raz

- wszelkie towary drogeryjne -
p o cen ie hurtowej

K red ę d o b ie len ia 
p rzy zak u p ie o d z ło t. trzech p o d w ó jn y 
k aw a łek m y d ła d o p ran ia d a rm o 
P rzez n isk ie cen y s ta ran iem m o jem 
b ęd z ie S zan o w . o d b io rcó w p o d k ażd y m

—  w zg lęd em zad o w o lić . —  
F IR M A

Drogerja Medycyna!na
i SKŁAD FARB

A. Zalewski- Nowemiasto
R y n ek 1 0 . T e le fo n 6 3 .

Pożyczki
s ta re , p ań s tw o w e k u p ię

Z g ło szeń ia w to rk i „Hotel B o n a“ 
N o w em ias to n . D rw .

Książnica Kopemikańska 

w Toruniu t


